
\\\	 BANIOCHA

Żyją w skandalicznych 
warunkach. Ich ojciec  
jest patronem stadionu  
w Baniosze.  

I nżynier Michał Piędzio i jego siostra 
Anna mieszkają w domu przy Spor-

towej od urodzenia. Kiedy wybuchła 
wojna, pan Michał miał 3 lata. Dom stoi 
na tej samej działce, co willa, w któ- 
rej mieszka rodzeństwo D., profesor  

sejsmolog oraz jego siostra, lekarz kar-
diologii, które od ZUT „Grupa Technicz-
na” kupiło całą nieruchomość w 2002 
roku. 

\\\   Dożywocie jak wyrok
W akcie notarialnym rodzeństwo 

D. zobowiązuje się do zapewnienia 
panu Michałowi i pani Annie prawa 
dożywotniego zamieszkiwania na par-
terze 1-piętrowego budynku. Paragraf 
wcześniej zamieszczono informację, że 
na rodzeństwo D. przechodzą wszelkie 
korzyści i ciężary związane z posiada-
niem tej nieruchomości. 

Kilka dni przed podpisaniem aktu, 
pani D. podpisała z panem Michałem  
i panią Anną umowę użyczenia, w której 
starsi państwo zobowiązali się włas-
nym kosztem i staraniem dokonywać 
remontów, napraw i konserwacji bu-
dynku. Mają też nie podnosić żadnych 
roszczeń z tego tytułu do właścicieli 
nieruchomości. 
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Za Niemców było lepiej

„Domek ogrodnika” w ciągu 15 lat ze stanu do kapitalnego remontu  
przeszedł w stan zabytek grożący katastrofą budowlaną

Niewidzialne 
poprawki?

Uciążliwa 
modernizacja

Otwarcie wiaduktu we wrzesiniu może być wersją optymistyczną

Brak przejścia od południowej strony tworzy niebezpieczne sytuacje
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AKTUALNOŚCI

Czy są jakieś restauracje w Piasecznie, 
które mogą mieć taki znaczek?

W Urzędzie Gminy Lesznowola  
od 10 lat można zapłacić kartą

\\\	 PIASECZNO

Tablica na Facebooku 
wyświetliła pytanie:  
„Kto zna jakieś fajne knajpki  
w Piasecznie bez schodów???”. 
Hmm…

P ytanie zadała Edyta Banasiewicz, 
organizatorka Gry Na 4 Koła, gry te-

renowej, która odbyła się w Piasecznie 
dwa razy, 2 i 4 lata temu. Chciała zjeść 
z rodziną obiad, w którejś z licznych re-
stauracji w Piasecznie. Problem w tym, 
że Edyta porusza się przy pomocy wóz-
ka elektrycznego, który waży ok. 100 kg. 

Odpowiedzi od znajomych Edyty 
padały różne. Niektórzy wierząc w 
dobre chęci obsługi, proponowali re-
stauracje ze schodami, twierdząc, że 
obsługa pomoże. Inni podawali przy-
kłady restauracji na pozór dostępnych. 

Ale ponad rok temu Edyta pokazała mi, 
jak się jeździ po Piasecznie (PP nr 100 
„Wózkiem przez Piaseczno”) i zagląda-
łyśmy do wymienianych restauracji. 

„Popularna restauracja też nie jest 
dla Edyty. Do ogródka Edyta co prawda 
spokojnie wjeżdża, ale do stolików już 
nie dotrze, ponieważ musiałaby poko-
nać bardzo wysoki schodek. Do pizzerii 
obok także nie wjedzie, bo chociaż ist-
nieje tam rampa z kostki, to najpierw 
trzeba pokonać próg. Poza tym rampa 
jest tak stroma, że żaden wózek inwa-
lidzki sobie nie poradzi.

Udajemy się na rynek. Stoją tam 
dwa ogródki. Edyta do nich nie wjedzie, 
bo ich drewniane podłogi nie są przy-
stawione do chodnika. Udajemy się do 
Przystanku Kultura. Otwieram Edycie 
drzwi z uprzejmości, ale i tak sama by 
ich nie otworzyła, bo mechanizm sa-

mozamykający skutecznie nie pozwala 
osobom na wózkach dostać się do środ-
ka samodzielnie. Właścicielka kawiarni 
mówi, że nie pozwolono jej przystawić 
ogródka do chodnika, bo chodnik jest 
zbyt wąski w tym miejscu i osoby niebę-
dące klientami kawiarni muszą ogródek 
obchodzić. Faktycznie, ktoś przypiął ro-
wer do barierki schodków Przystanku  
i trudno przejść chodnikiem. Przejechać 
tym bardziej. Właścicielka kawiarni zo-
bowiązała się jednak zamontować plat-
formę z drugiej strony ogródka”.

Od tamtej pory nic się w Piasecznie 
nie zmieniło. Nawet ogródki na przy-
stosowanym dla niepełnosprawnych 
rynku nie są dla osób, które nie mogą 
chodzić. Pojawiły się jednak fast foody, 
które w swojej idei od kilkudziesięciu 
lat są przystosowane dla osób niepeł-
nosprawnych. Czy to naprawdę jedyne 
miejsca z jedzeniem, w których niepeł-
nosprawni są mile widziani?

Pod pytaniem Edyty pojawiły się 
także wpisy, że większość restauracji 
jest przystosowana. No nie jest. Może 
dla rodziców z dziećmi w wózkach tak, 
ale te ważą od kilku do kilkunastu ki-
logramów, a mały człowiek w nich ok. 
drugie tyle. Z taką konstrukcją można 
wsiąść nawet do Ikarusa. Dla Edyty na-
tomiast niepozorny próg, którego nikt 
nie zauważa, jest czasem przeszkodą 
nie do pokonania.

A może znacie restauracje w Pia-
secznie, które są przyjazne dla wózków?

Joanna Grela

\\\	 PIASECZNO

Zapłacić smartfonem za 
dowód rejestracyjny czy kartą 
kredytową za paszport? To już 
możliwe. O ile gotowość do 
transakcji bezgotówkowych 
wyrażą poszczególne urzędy.

P łatnicza rewolucja powoli zaczyna 
wkraczać również do organów ad-

ministracji publicznej. Możliwość pła-
cenia kartą lub smartfonem ma być do-
stępna w urzędach wszystkich szczebli 
– od wojewódzkich i marszałkowskich, 
przez powiatowe po gminne. Na po-
czątku kwietnia tego roku Ministerstwo 
Rozwoju we współpracy z Krajową Izbą 

Rozliczeniową S.A. wprowadziło ogól-
nopolski Programu upowszechniania 
płatności bezgotówkowych w admini-
stracji publicznej. Urzędy, które zgłoszą 
taka chęć, zostaną bezpłatnie wyposa-
żone w specjalne terminale. Dokony-
wanie płatności za ich pośrednictwem 
nie obciąży dodatkowymi kosztami ani 
urzędów, ani klientów.

Polacy lubią płacić bezgotówkowo, 
co pokazały badania pilotażowe prze-
prowadzone dla programu. W pilota-
żu uczestniczyło 130 urzędów z całej 
Polski.

– W okresie od sierpnia ubiegłego 
roku do końca marca tego roku za po-
średnictwem dostarczonych terminali 
klienci urzędów dokonali ponad 48 tys. 
płatności na kwotę przeszło 7,1 mln zł 
– mówi Tadeusz Kościński, Podsekre-
tarz Stanu w Ministerstwie Rozwoju, i 
zapewnia, że poziom zainteresowania 
udziałem w Programie systematycznie 
rośnie.

Próbowaliśmy się dowiedzieć, czy 
jakieś urzędy z naszego powiatu wyra-

ziły chęć wkroczenia na drogę płatności 
elektronicznych. Wprawdzie do końca 
czerwca żaden wniosek z terenu po-
wiatu piaseczyńskiego nie wpłynął do 
Krajowej Izby Rozliczeniowej, ale nie-
które urzędy już podjęły odpowiednie 
działania. Jak zapewnia nas wójt Gminy 
Prażmów Sylwester Puchała kierowa-
ny przez niego urząd taką deklarację 
już złożył. Do Programu zamierza też 
w najbliższym czasie przystąpić Gmina 
Piaseczno. Alternatywnymi formami 
dokonywania płatności za różnego 
rodzaju dokumenty wydawane przez 
urząd nie jest na razie zainteresowana 
Góra Kalwaria. W Tarczynie na to py-
tanie nie udało nam się uzyskać odpo-
wiedzi mimo kilkukrotnych monitów. 
W starostwie powiatowym z kolei naj-
lepiej w temacie poinformowana osoba 
jest na urlopie. 

A tymczasem w naszym powiecie 
mamy gminę, która wyróżnia się na tle 
innych. Lesznowola do Programu nie 
przystąpiła i nie zamierza.

– W naszym Urzędzie Gminy już od 
ponad 10 lat używamy terminala dla 
rozliczeń bezgotówkowych z użyciem 
kart płatniczych – informuje Agnieszka 
Adamus z Biura Promocji. – Terminal 
ma także funkcję płatności zbliżenio-
wych, funkcję płatności IKO (smartfony) 
oraz przy pomocy kodu BLIK (smartfo-
ny) – dodaje.

Pozostaje mieć nadzieję, że taki 
standard zacznie niebawem obowiązy-
wać we wszystkich urzędach na terenie 
powiatu.

Joanna Ferlian

Nie chodzisz, nie zjesz

Zamknięcie przejazdu
Gmina Lesznowola informuje, że w związku z modernizacją  
linii kolejowej nr 8 od 5 sierpnia (od godz. 1 w nocy z piątku na sobotę) 
do 13 sierpnia (do godz. 22.00 w niedzielę) zostanie wprowadzone 
CZASOWE ZAMKNIĘCIE przejazdu kolejowego w Starej Iwicznej.

Bez gotówki 
w urzędzie?Fast foody są  

w swojej idei  
od kilkudziesięciu lat  

przystosowane dla osób 
niepełnosprawnych. 

Czy to naprawdę jedyne 
miejsca z jedzeniem,  

w których 
niepełnosprawni są  

mile widziani?

Bezgotówkowo  
możemy już płacić  

w Lesznowoli

\\\     Konkurs jednak nieważny
W czerwcu Burmistrz unieważnił konkurs na dyrektora w ZSP przy Kameralnej 

w Józefosławiu (PP nr 154 z 28 czerwca). Wygrał go Andrzej Sochocki, nauczyciel 
muzyki. Do burmistrza wpłynął wniosek o unieważnienie konkursu, ponieważ Rada 
Rodziców przy wyborze członków komisji złamała swój własny regulamin. Zdaniem 
gminy mogło dojść do nieprawidłowości, które miały wpływ na wynik konkursu,  
a jest to powód, dla którego Burmistrz może konkurs unieważnić.

Sochocki odwołał się do wojewody.
31 lipca otrzymał od wojewody odpowiedź, w której ten stwierdza, że brak jest 

podstaw do stwierdzenia nieważności zarządzenia burmistrza. 
Kolejny konkurs odbędzie się 11 sierpnia.

\\\	 W SKRÓCIE

UWAGA!



3NR 159 (5) 2 SIERPNIA 2017AKTUALNOŚCI

R E K L A M A

Jeżeli nie, pani D. będzie mogła wy-
powiedzieć im umowę dożywotniego 
użytkowania z 3-miesięcznym okresem 
wypowiedzenia. W umowie nie ma 
wzmianki o stanie budynku. Sugeruje 
ona także, że mają remontować cały 
budynek, chociaż prawo dożywotniego 
mieszkania mają wyłącznie na parterze.

Udało nam się tą sprawą zaintereso-
wać Michała Rosę, radnego z Piaseczna, 
który jest także adwokatem. Zgodził się 
zostać pełnomocnikiem państwa Pię-
dzio i pomóc im pro bono.

– Umowa użyczenia podpisana przed 
umową sprzedaży jest nieważna. Nikt 
nie może przenieść na inną osobę wię-
cej praw i obowiązków, niż sam posiada 
– mówi nam adwokat Michał Rosa. – W 
umowie starsi państwo zobowiązali 
się do remontu domu, ale podpisali ją z 
panią D., która nie była wówczas właś-
cicielką nieruchomości. Miała tylko pod-
pisaną umowę przedwstępną z Grupą 
Techniczną. W dodatku w trakcie pod-
pisywania aktu pani D. wskazała jako 
kupujących swojego brata i siostrę, któ-
rzy oświadczyli, że przejmują wszystkie 
prawa i zobowiązania siostry z umowy 
przedwstępnej. O jakichś umowach za-
wieranych z państwem Piędzio nie ma 
w akcie notarialnym śladu – tłumaczy 
nam Michał Rosa.

\\\   Zaczęło się od błąkającego  
się psa

W akcie notarialnym wskazano, że 
obydwa domy, wybudowane ok. 1930 
roku, wymagają kapitalnego remontu, 
w tym wymiany stropu i więźby dachu. 
Akt podpisano 15 lat temu, dzisiaj pań-

stwo Piędzio w salonie i kuchni mają 
dwie ogromne dziury w suficie, przez 
które woda w trakcie deszczu wlewa się 
wiadrami. Trudno stwierdzić, w jakim 
stanie jest pierwsze piętro, bo prze-
cież starsi państwo mogą dożywotnio 
użytkować tylko parter. Na piętro nie 
mogliśmy wejść.

Siostra D., właścicielka nierucho-
mości, twierdzi, że dom państwa Pię-
dziów jest w takim stanie, ponieważ pan 
Michał i pani Anna go nie remontują. 
Uważa, że umowa, w której starsi pań-
stwo zobowiązują się do jego remonto-
wania, jest ważna, ponieważ podpisali 
ją w obecności prawnika.

O sytuacji państwa Piędziów poin-
formowała nas Fundacja Animal Rescue 
Poland.

– Zainteresował mnie pies błąkają-
cy się po ulicy koło kościoła. Znalazłam 
właścicieli. Okazali się nimi państwo 
Piędziowie. Pan Michał powiedział, że 
właściciel nieruchomości zabrania mu 
trzymania psa – mówi nam Inga Le-
chowska, wiceprezes Fundacji. – Onie-
miałam, gdy się okazało, że za płotem 
zbudował mu budę, a do środka wstawił 
lampę, która w zimie go grzała, a kie-
dy zapytałam, czemu pod oknem sto-
ją drewniane schodki i pan Michał mi 
powiedział, że przez kilka lat musiał z 
siostrą tamtędy wchodzić do domu, bo 
właściciele zlikwidowali mu furtkę, nie 
wytrzymałam i zadzwoniłam po was – 
tłumaczy wiceprezes.

O wychodzeniu z domu przez okno 
pisał Piotr Chmielewski w tygodniku 
„Nad Wisłą” w artykule „Traktują nas jak 
podludzi” w nr 8 z 2008 roku. Na szczęś-
cie 2 lata temu państwo Piędziowie od-
zyskali wyjście, znajomi podarowali im 
furtkę i została ona zamontowana. Teraz 
właściciele grożą wezwaniem nadzoru 

budowlanego i usunięciem starszych 
państwa z ich rodzinnego domu.

\\\   Chcieli podzielić,  
ale nie mogli

– Grupa Techniczna chciała nam 
dom z małą częścią działki sprzedać za 
jakąś symboliczną kwotę – mówi nam 
Michał Piędzio.

Gmina odmówiła jednak podzia-
łu działki, ponieważ obowiązujący w 
2001 roku plan zagospodarowania 
przestrzennego z 1993 r. oznaczał tę 
działkę jako 16 MNz (tereny zabudowy 
jednorodzinnej na działkach leśnych), 
co uniemożliwiło podział działki. Plan 
nie obowiązuje od 2003 roku, od kiedy 
weszła ustawa uchylająca plany sprzed 
1995 r. Wg gminnej mapy planów zago-
spodarowania do tej pory nie obowiązu-
je na tej działce żaden plan.

Co ciekawe Zarząd Mazowieckiego i 
Chojnowskiego Parku Krajobrazowego 
w piśmie z 2001 r. do Michała Piędzio 
informuje, że działka leśna należąca do 
Grupy Technicznej leży poza granicami 
Chojnowskiego Parku oraz Warszaw-
skiego Obszaru Chronionego Krajobra-
zu, w związku z czym ze strony Zarządu 
ChPK nie było żadnych przeciwwskazań 
do dokonania planowanego podziału. 

W 2015 r. ojciec pani Anny i pana 
Michała, Andrzej Piędzio, został patro-
nem stadionu piłkarskiego w Baniosze.

Obydwa budynki, opisane jako po-
chodzące z 1906 r. (dom państwa Pię-
dzio jako domek ogrodnika), widnieją w 
Gminnej Ewidencji Zabytków z kwietnia 
2017 r.

– Wie pani, w czasie wojny w tej 
willi państwa D. stacjonowali Niemcy 
– opowiada nam Michał Piędzio. – I oni 
byli normalni, jakby to nie brzmiało. Ży-
ło nam się z nimi lepiej niż teraz z ludź-
mi, którzy obiecywali nam, że będzie 
nam się żyło jak w niebie – kończy.

Adwokat państwa Piędziów wysłał 
w lipcu rodzeństwu D. wezwanie, w 
którym zażądał podjęcia natychmia-
stowych działań dążących do komplek-
sowego remontu budynku, ponieważ 
właściciele są zobowiązani zapewnić 
państwu Piędzio godne warunki życia.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Za Niemców było lepiej

Przez sufit w czasie deszczu woda 
leje się wiadrami

\\\	 KRAINA JEZIORKI

Pod koniec lipca aplikacja 
mobilna Kraina Jeziorki zyskała 
nową ulepszoną wersję.

K raina Jeziorki leży w trzech powia-
tach: piaseczyńskim, żyrardow-

skim i grójeckim. Na jej terenie znajdu- 
je się ponad 400 km szlaków rowero-
wych. W tym roku pojawiła się aplika-
cja mobilna, dzięki której każdy pod 
ręką ma dostęp do bazy tras i szlaków  
Krainy. 

Aplikacja ułatwia poruszanie się 
i korzystanie ze szlaków oraz atrakcji 

Krainy. Zawiera opisy, zdjęcia oraz lo-
kalizację tras, przewodnik po atrakcjach 
oraz informacje o wydarzeniach. Przy 
jej pomocy dowiemy się, jakie punkty 
noclegowe i gastronomiczne są w po-
bliżu.

Użytkownik może sam dodać cieka-
we miejsce lub zagrożenie.

Teraz aplikacja dostępna 
już jest na wszystkich platfor-
mach: Android, IOS i Windows. 

– Nowa wersja umożli-
wia rozpoczynanie zdoby-
wania szlaków w dowolnym 
miejscu. Podczas zdobywania 
szlaków widoczne są strzał-
ki wskazujące kierunek do 
punktu najbliższego oraz 
zgodnego z wybranym kie-
runkiem zdobywania szla- 
ku (w zależności od wybranego 
trybu). Można także wyświetlić 
przebieg wszystkich szlaków 
na mapie oraz przechodzić po-
między szlakami, co umożliwia 
pauzowanie i wznawianie zdo-
bywania szlaku – czytamy na 
facebookowym profilu Kraina 
Jeziorki.

Aplikacja umożliwia zdo- 
bywanie punktów za zdoby-
te szlaki oraz polecenie od-
wiedzanych miejsc Krainy.  
Na zdobywcę największej licz-
by punktów pod koniec sezonu 
czeka niespodzianka.

Joanna Grela

Lepsza aplikacja

Aplikacja Kraina Jeziorki

Przez 15 lat  
nikomu nie przyszło  

do głowy,  
że na tę sytuację są 

paragrafy

R E K L A M A

dokończenie ze str. 1

Teraz aplikacja dostępna 
już jest na wszystkich 
platformach: Android, 

IOS i Windows
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\\\	 PIASECZNO

Sergiusz Muszyński chce 
wymóc na samorządzie, 
aby zmienił nazwę LO przy 
Chyliczkowskiej. Temat ciągnie 
się od wielu miesięcy.

W numerze 130. PP, w grudniu 
ubiegłego roku, opisaliśmy sta-

rania wiceprzewodniczącego Rady Po-
wiatu, Sergiusza Muszyńskiego, o zmia-
nę nazwy Liceum Ogólnokształcącego 
im. I Dywizji Kościuszkowskiej. Według 
niego nazwa ta wpisuje się w założenia 
ustawy dekomunizacyjnej. 

W swojej interpelacji pisał: „I Dywi-
zja Kościuszkowska została utworzona 
w 1943 roku decyzją Państwowego Ko-
mitetu Obrony Związku Radzieckiego. 
Stanowiła część wojsk Związku Sowie-
ckiego, a nie Polski, co podkreśliły wła-
dze RP na uchodźctwie w specjalnym 
oświadczeniu. Dowódcą I Dywizji Koś-
ciuszkowskiej był gen. Zygmunt Berling, 
uznany przez rząd RP na uchodźctwie 
za zdrajcę oraz skazany przez sąd polo-
wy zaocznie na karę śmierci. Żołnierze 
służący w tej dywizji składali przysięgę 
dochowania wierności Związkowi So-
wieckiemu oraz zachowania braterstwa 
broni z Armią Czerwoną”.

Nie dla wszystkich historia Dywizji 
jest jednoznaczna. W artykule z grudnia 
podaliśmy przykład Tadeusza Sosiń-
skiego, który w swojej książce „Przez ży-
cie pod wiatr” pisze, że wielu żołnierzy, 

którzy nie dostali się do Armii Andersa 
i zostali przez rząd RP na uchodźstwie 
pozostawieni sami sobie na boczni-
cach kolejowych w drodze do miejsc 
rekrutacji, trafiło do I Dywizji. On sam 
w 1940 r. został z rodzicami i siostrą 
deportowany w głąb ZSRR, dlatego też 
„nie zdążył” do Armii Andersa, odmówił 
przyjęcia sowieckiego obywatelstwa, za 
co trafił do więzienia, po czym dotarł 
do formującej się w Sielcach I Dywizji 
Kościuszkowskiej.

Kwestię nazwy miał ocenić IPN. Na 
stronie Instytutu widnieją nazwy do 
zmian i te, które są błędnie uznawane za 
konieczne do zmiany. I Dywizji nie ma do 
tej pory ani w pierwszej, ani w drugiej 
grupie, chociaż wg IPN do zmiany kwa-
lifikuje się kilka armii, batalion i korpus.

Sergiusz Muszyński wraz z Micha-
łem Grzesło wystosowali 20 lipca br. 
kolejną interpelację do przewodniczą-
cego Rady Powiatu, Włodzimierza Ra-
sińskiego, w sprawie zmiany patrona 
IV LO. Tym razem uzasadnieniem jest 
nowelizacja ustawy dekomunizacyjnej, 
podpisana przed prezydenta Andrzeja 
Dudę 17 lipca br., a dokładniej punkt, 
z którego wynika, że za jednostki orga-
nizacyjne uważa się przede wszystkim 
szkoły i ich zespoły. 

Według radnych nowelizacja oraz 
wspomniany punkt kończą spór, czy 
ustawa dotyczy także szkół. Wątpliwo-
ści od początku wzbudza jednak sama 
nazwa, a nie to gdzie jest ona zamiesz-
czona. W końcu jeszcze w ubiegłym ro-
ku Franciszek Zubrzycki przestał być 
patronem szkoły w Baniosze. 

Czy I Dywizja Kościuszkowska prze-
stanie być patronem „Chyliczkowskiej”? 
Według radnych samorząd powiatowy 
ma na to czas do października 2018 r.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	 PRAŹMÓW

Od dwóch lat trwa 
modernizacja linii kolejowej, 
która ma poprawić jakość życia 
mieszkańców i pasażerów 
kolei. Nie wszyscy są z niej 
zadowoleni.

P rzejazd w Jeziórku zamknięto 9 
czerwca. Do dzisiaj go nie otworzo-

no, a nowy termin otwarcia wyznaczo-
no na 7 sierpnia. Objazd tego przejazdu 
wyznaczony jest przez Zalesie Górne 
(szczęśliwie niedawno otwarty, choć bez 
 sygnalizacji i zapór przejazd) oraz przez 
Gabryelin, tuż za stacją w Czachówku.

– Przez pierwszy miesiąc nikt tu  
nie pracował, teraz co chwila mają ja- 
kieś problemy – mówi jeden z miesz-
kańców.

\\\   Wykonawca napotkał  
problemy

Jak czytamy w komunikacie wyko-
nawcy, aktualnie problemem na przejeź-
dzie są różnice sytuacyjno-wysokościo-
we zawarte w projekcie budowlanym na 
połączeniu starej i nowej nawierzchni 
drogi powiatowej oraz posadowieniem 
przepustów pod ul. Kolejową.

Mieszkańcy skarżą się także na fa-
talny stan ulicy Kolejowej wzdłuż torów. 

– Proszę tędy przejść po deszczu! 
To jest droga prowadząca do stacji, ona 
powinna być asfaltowa – mówi jedna z 
mieszkanek.

W ciągu dnia, kiedy pracują robot-
nicy, wyjazd z Kolejowej na Główną jest 
zablokowany. Osoby, które chcą doje-
chać do peronu, oraz mieszkańcy mogą 
wybierać wówczas z dwóch wąskich 
długich dróżek, na których nie może 
się minąć samochód z człowiekiem, nie 
mówiąc już o dwóch samochodach.

– Mój dom stoi kilkadziesiąt cen-
tymetrów od tej drogi, pęka, płot mam 
do wymiany! Tędy nie powinien być 
puszczony taki ruch – mówi starszy 
pan, który mieszka przy drodze blisko 
peronu zachodniego.

Robotnicy pracują na skrzyżowa-
niu Kolejowej i Głównej, ponieważ robią 
tam wjazd. Wysokie krawężniki powo-
dują, że całkiem szeroka droga stała się 
na tyle wąska, że nie miną się tam dwa 
samochody.

\\\   Przejścia nie ma
W Jeziórku przystanek nazywa się 

Ustanówek. Przed modernizacją znaj-
dował się tutaj peron wyspowy, od stro-
ny północnej jak i południowej, było z 
niego zejście oraz przejście przez tory. 
PKP to zmodernizowało i przejść przez 
tory zabrakło. 

Linia nr 8 na zmodernizowanym 
odcinku będzie linią z dozwoloną pręd-
kością dla pociągów 160 km/h. To nie 
pozwala, aby na linii były niestrzeżone 
przejazdy lub przejścia przez tory. Na 
stacji w Ustanówku przejście między 
peronami wyposażane jest właśnie w 
sygnalizatory i zapory. Przejście nad 

takimi torami można jeszcze zorgani-
zować, budując kładkę lub tunel. To jed-
nak kosztuje, w projekcie zostało jedno 
przejście i powstał dokładnie taki sam 
problem jak w Zalesiu Górnym.

– Ludzie, którzy przychodzą na pe-
ron do Warszawy, w większości przy-
chodzą od strony południowej. Przecież 
nie będą rano lecieć 200 metrów do 
legalnego przejścia, tylko przeskaku-
ją przez tory i tam mają ładne wejście, 
oczywiście tylko dla sprawnych ludzi bez 
wózków, no, ale jest, na peron. SOK-iści 
stoją i wlepiają mandaty – mówi nam 
jedna z osób będących na spotkaniu.

Gmina napisała do PKP. Jan Dąbek, 
zastępca wójta, pokazał pisma. Niestety 
o przejściu przez tory nie ma w nich ani 
słowa. Jest o dojściu od peronu zachod-
niego do ul. Kolejowej.

– Przecież to ze wschodnim ma-
my problem! Zresztą nie dojścia tylko 
przejścia. Dojście z peronów akurat jest. 
Potrzebujemy przejścia przez tory po 
południowej stronie peronów – mówi 
pani Ewa.

Największym problemem wydaje 
się jednak komunikacja wykonawcy  
z mieszkańcami.

– Kolejny raz spóźniam się do pracy, 
bo chcę objechać przejazd w Jeziórku. 
Przejeżdżam przez przejazd, tam gdzie 
był wypadek ostatnio, skręcam w ulicę, 
a tam zamknięte, bo będą lać asfalt – za-
dzwoniła do nas we wtorek o 7.30 pani 
Anna. – No i dobrze, niech leją. Ale nie 
mogli postawić znaku wcześniej? Prze-
cież byśmy się tu nie pchali. Kilkanaście 
minut w plecy – tłumaczy rozżalona.

Pani Anna kilka dni wcześniej nie 
mogła się wydostać z domu, bo koleja-
rze robili drogę i wydrążyli pas drogi tak 
głęboko, że nie można było wyjechać 
z posesji pani Anny. Jej dzieci musiały 
brać urlop na żądanie.

– Wystarczyło nawet przyjść do nas 
i powiedzieć: wystawcie samochody,  
jutro nie wyjedziecie. Tak nie można! 
My wszystko rozumiemy, remont itd. 
Ale niech nas ktoś w końcu zrozumie! 
To jest nasza rzeczywistość – denerwuje 
się pani Anna.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Dekomunizacja LO cz. II

Uciążliwa modernizacja

Czy nazwa LO kwalifikuje się do dekomunizacji?

Przejazd jest zamknięty od 9 czerwca

Nie dla wszystkich 
historia Dywizji jest 

jednoznaczna

R E K L A M A

R E K L A M A

dokończenie ze str. 1
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Przetarg na przebudowę  
ulicy Mirkowskiej  
w Konstancinie skończył się 
porażką. Jedyna złożona oferta 
była znacznie wyższa niż 
przeznaczone na inwestycję 
środki.

Z adanie to miało być realizowane 
przez powiat, ale we współpracy z 

gminą Konstancin-Jeziorna. Chodziło o 
to, by dwa zadania skoordynować. Gmi-
na chciała zbudować sieć kanalizacyjną 
z przepompownią, a powiat przebudo-
wać drogę. Przetarg został jednak unie-
ważniony, ponieważ oczekiwane przez 
oferenta wynagrodzenie w wysokości 
8,7 mln złotych zdaniem Ksawerego Gu-
ta z Zarządu Powiatu „nie ma nic wspól-
nego z rzeczywistością”. Zapytaliśmy, co 
dalej z tą inwestycją.

– Nie ma innego wyjścia, musimy 
podzielić zadania – mówi Gut. Nie ukry-
wa też rozczarowania tym, że jest już 
późno, a realizacja zadania jeszcze się 
nie rozpoczęła.

– Niestety gmina zbyt późno uzy-
skała pozwolenia na budowę kanali-
zacji i przetargu nie mogliśmy ogłosić 
wcześniej. My już byliśmy gotowi w 

listopadzie z dokumentacją i pozwole-
niem – zaznacza.

Powiat musi szybko podjąć się rea-
lizacji swojej części inwestycji, jeśli nie 
chce stracić 1,3 mln złotych dotacji z 
Narodowego Programu Przebudowy 
Dróg Lokalnych (tzw. „schetynówki”). 
To kwestia priorytetowa. W związku z 
tym samorządy podzieliły się ponownie 
zadaniami i już ogłosiły przetargi. 

– Powiat przejmie tylko od gminy 
budowę oświetlenia i w tym zakresie 
będzie to zadanie wspólne – poinformo-
wał nas Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w Gminie Konstancin-
-Jeziorna Andrzej Trębacki. – Przetarg 
na budowę sieci kanalizacyjnej wraz z 
przepompownią gmina ogłosiła 26 lipca 
– dodaje. Prace powinny się zakończyć 
pod koniec przyszłego roku.

Z kolei przetarg na przebudowę 
i rozbudowę ul. Mirkowskiej (wraz z 
oświetleniem) powiat ogłosił dwa dni 
później. Prace obejmą przebudowę 
jezdni i istniejących zjazdów, skrzy-
żowań i poboczy oraz budowę ciągu 
pieszo-rowerowego. Na to zadanie wy-
konawca ma czas do 15 listopada. Po-
zostaje mieć nadzieje, że drugi przetarg 
zakończy się sukcesem, a pogoda będzie 
sprzyjała budowlańcom.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Nowy wariant

\\\	 PIASECZNO

Mieszkańcy jeżdżą al. Kalin,  
ale wiadukt nadal jest oficjalnie 
zamknięty. I nie wiadomo kiedy 
stan ten się zmieni. 

K iedy w połowie czerwca pisaliśmy 
o żartach, że wrzesień niedaleko 

(pierwotnie wiadukt miał być gotowy 
30 września… ubiegłego roku), mieli-
śmy nadzieję, że to naprawdę żarty. 

– Czekamy na przekazanie od wy-
konawcy dokumentów, które będziemy 
mogli złożyć do Wojewódzkiego Inspek-
tora Nadzoru Budowlanego. Liczymy na 
to, że w lipcu będziemy mogli otworzyć 
wiadukt – mówił wówczas rzecznik PKP 
PLK Karol Jakubowski. I tłumaczył, że 

opóźnienia wynikają z konieczności wy-
konania poprawek przez wykonawcę. 

Wiadukt zasadniczo jest gotowy, 
więc zanim zostanie dopuszczony do 
użytku przez WINB, przejazd zabezpie-
czają jedynie znaki zakazu ruchu usta-
wione na jezdni na betonowych pod-
stawkach. Zdesperowani kierowcy już 
jakiś czas temu przesunęli tę „zaporę” 
tak, by móc przejeżdżać samochodem. 
Piesi i rowerzyści znaki zakazu ignorują, 
odkąd zniknęła siatka zabezpieczająca 
teren budowy. Ostatnio ktoś w ogóle 
usunął znaki z jednego pasa ruchu. Leżą 
przewrócone na chodniku, a kierowcy 
bez problemu korzystają z jezdni. Co 
więcej zniknął w ten sposób znak za-
kazujący ruchu samochodów. Z „niele-
galnego” przejazdu korzystają nawet… 

policjanci (byłam świadkiem przejecha-
nia przez wiadukt samochodu policji, za 
którym podążał nie niepokojony przez 
stróżów prawa samochód osobowy).

\\\   A kiedy mamy szansę  
na legalne przejeżdżanie 
wiaduktem?

– Wykonawca usuwa usterki i wy-
konuje poprawki na wiadukcie. Po ich 
zakończeniu będziemy dalej prowadzić 
proces oddania obiektu do użytku – od-
powiada Karol Jakubowski. O jakie kon-
kretnie poprawki chodzi nie wiadomo. 
Jak się patrzy na nasypy, zwłaszcza po 
deszczu, to jedna z takich poprawek się 
sama narzuca. Zasadnicze pytanie jed-
nak brzmi, czy ktokolwiek widział tam 
wykonawców dokonujących rzekomych 
poprawek? Nie stoimy tam stale, ale kil-
kakrotnie o różnych porach dnia robo-
czego w ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
bywamy i ani razu nie widzieliśmy ekipy 
robotników. Jeśli bowiem ciągle się nie 
pojawili, a zadanie jakieś do wykonania 
jest, to otwarcie wiaduktu we wrzesień 
może być wersją optymistyczną.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Niewidzialne 
poprawki?

Mirkowską czekają niebawem dwie budowy

Nowe nasypy nie najlepiej znoszą opady deszczu

Zniecierpliwieni użytkownicy  
przewrócili znaki

R E K L A M A

dokończenie 
ze str. 1
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Piaseczno,  dnia 2017-07-25
UiA.ZP.6721.19.2017.WR

OGŁOSZENIE
w sprawie ponownego wyłożenia do publicznego wglądu projektu zmiany miejscowego planu  

zagospodarowania przestrzennego części wsi Chylice podjętego Uchwałą Nr 1600/LIII/2014 Rady Miejskiej 
w Piasecznie z dnia 12.11.2014 r., zmienioną Uchwałą Nr 777/XXVII/2016 z dnia 23 listopada 2016 r.

Stosownie do art. 17 pkt. 9 i pkt. 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(t.j. Dz. U. 2017 poz. 1073) art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. 
U. z 2016 r. poz. 353 ze zm.) oraz Uchwałą Rady Miejskiej w Piasecznie Nr 1600/LIII/2014 z dnia 12.11.2014 r. w spra- 
wie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części wsi Chylice,  
zmienionej Uchwałą Nr 777/XXVII/2016 z dnia 23 listopada 2016 r. zawiadamiam o ponownym wyłożeniu do publicz- 
nego wglądu projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części wsi Chylice dla terenu 
ograniczonego zaczynając od północy: 
● południową granicą działek nr ew.: 295/3, 295/4, 295/5, 295/6, 295/7, 295/2; 
● południowo-zachodnią linią rozgraniczającą ulicy Piaskowej; 
● północno-zachodnią linią rozgraniczającą ul. Krzemowej; 
● �północną linią rozgraniczającą projektowanej ul. lokalnej oznaczonej w obowiązującym planie zagospodarowania 

przestrzennego symbolem 8KDL; 
● północno-wschodnią linią rozgraniczającą ul. Przejazd 

w dniach od 16 sierpnia  2017 r. do 18 września 2017 r. w pokoju nr 31, I piętro, Wydziału Urbanistyki i Architektury 
Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5 w Piasecznie w godz. od 9.00  do 15.00.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbędzie się w sali konferencyjnej Urzędu  Miasta 
i Gminy Piaseczno w  dniu 31 sierpnia 2017 r. w  godz. 10.00 - 11.30.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie planu miejscowego, może składać uwagi.
Uwagi do wyłożonego  projektu planu  należy składać:
1) na piśmie w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, 
2) ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5,
3) za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: urzad@piaseczno.eu 
Uwagi należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno, który jest właściwym organem do rozpatrzenia uwag  
z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której dotyczy, 
w  nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 października  2017 r.

	 Równocześnie informuję, iż na podstawie art. 48 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz  o  ocenach oddziaływania 
na środowisko i na podstawie uzgodnienia Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Warszawie, pismo znak 
WOOŚ-I.410.771.2014.DC z dnia 19 stycznia 2015 r. oraz Opinii sanitarnej Państwowego Powiatowego Inspekto- 
ra Sanitarnego w Piasecznie, pisma znak: ZNS/711/120/z/14 z  dnia 19 stycznia 2015r., informuję o odstąpieniu  
od przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla projektu zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części wsi Chylice.						    

z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. arch. Anna Pakulińska-Attia

p.o. Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury

ODWOŁANIE  
PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ 
NIERUCHOMOŚCI

Burmistrz Miasta i Gminy Piasecz- 
no, w oparciu o art. 38 ust. 4 usta- 
wy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami 
(t.j. Dz. U. z 2016 r., poz. 2147 
ze zm.) odwołuje II przetarg pis- 
emny nieograniczony na sprzedaż 
nieruchomości oznaczonej jako 
działka ewid. Nr 78/73 o pow. 
1010 m2, położona w miejsco- 
wości Józefosław gm. Piaseczno 
u zbiegu ulic Działkowej i Grzy-
bowej, dla której Sąd Rejonowy  
w Piasecznie IV Wydział Ksiąg Wie- 
czystych prowadzi księgę wieczy- 
stą nr WA1I/00011642/2, ogłoszo- 
ny na dzień 15 września 2017 r.  
o godz. 10.00 w sali konferencyj- 
nej przy sekretariacie Burmistrza 
w budynku Urzędu Miasta i Gmi- 
ny Piaseczno przy ul. Kościusz- 
ki 5,której cena wywoławcza wy- 
nosiła 493.193,10 zł, a wadium 
24.656,00 zł.
Powodem odwołania przetargu są 
plany realizacji na przedmioto- 
wej nieruchomości projektowanej 
zmiany przebiegu napowietrznych 
linii SN i nN, demontażu słupa 
SN i słupowej stacji transforma-
torowej oraz nowej lokalizacji sta- 
cji transformatorowej kontenero- 
wej i związanym z tym, ustanowie-
niem służebności przesyłu.

Piaseczno, 26 lipca 2017

Burmistrz 
Miasta i Gminy Piaseczno

Zdzisław Lis

Piaseczno, dnia 24.07.2017r.

Do organizacji pozarządowych 
działających w Gminie Piaseczno

Zgodnie z art. 7 ust. 1 pkt 19 ustawy o samorządzie gminnym (t.j. 
Dz. U. z 2016r. poz. 446 ze zm.) do zadań własnych gminy należy 
m.in. współpraca i działalność na rzecz organizacji pozarządowych 
oraz podmiotów wymienionych w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwie- 
tnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie  
(t. j. Dz. U. z 2016 r. poz.1817 ze zm.) 

Zgodnie z zasadą partnerstwa organizacje pozarządowe uczestni- 
czą w identyfikowaniu i definiowaniu problemów, których rozwią- 
zywanie stanowi przedmiot zadań publicznych, w wypracowywaniu 
sposobów wykonywania zadań publicznych przez właściwy or- 
gan administracji publicznej, a także w wykonywaniu tych zadań. 
Kierując się zasadą efektywności, organy administracji publicznej, 
przy zlecaniu organizacjom pozarządowym zadań publicznych do rea- 
lizacji, dokonują wyboru najefektywniejszego sposobu wykorzysta- 
nia środków publicznych, przestrzegając zasad uczciwej konkurencji. 

Mając na względzie powyższe, zwracam się do Państwa z uprzej- 
mą prośbą o przedłożenie zarysu harmonogramu i kosztów zadań, 
jakie Państwa organizacja zamierza realizować w roku 2018. 

Zachęcamy również do zapoznania się z Programem Współpracy 
z organizacjami pozarządowymi na rok 2017 i przekazania na adres 
gminy Piaseczno swoich wniosków, spostrzeżeń lub nowych pro- 
pozycji, które zdaniem Państwa powinny znaleźć się w Programie 
Współpracy z organizacjami w przyszłości.

Na odpowiedzi oczekuję do dnia 15.09.2017 r.
Wnioski i propozycje proszę kierować na adres:
Referat Spraw Społecznych 
Urząd Miasta i Gminy Piaseczno
ul. Kościuszki 5, 05-500 Piaseczno

Wszelkich informacji udzielają od poniedziałku do piątku w godz. 
od 10.00 do 14.00,:
- Pani Mirosława Goch, pok. 65 - pod nr tel. (0-22) 70-17-636, 
- Pan Magdalena Pawełczyk pok. 64 - pod nr tel. (0-22) 70-17-626 

adres poczty elektronicznej:  
goch@piaseczno.eu, 
pawelczyk@piaseczno.eu, 
rss@piaseczno.eu

II Zastępca Burmistrza 
Miasta i Gminy Piaseczno

mgr Hanna Kułakowska-Michalak 

URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO
P R O M O C J A

\\\	 PIASECZNO

Remont parku na finiszu, 
a mieszkańcy zamiast się 
cieszyć… narzekają. Przede 
wszystkim na jakość alejek.

P ierwszy etap prac rewitalizacyjnych 
w parku miejskim ma się zakończyć 

w połowie sierpnia. Gotowe są już alejki, 
stanęły przy nich latarnie, buduje się 
plac zabaw (zgodnie z harmonogra-
mem powinien być gotowy do piątku). 
Altana, ławki i kosze na śmieci powinny 
być zamontowane do 8 sierpnia, a wy-
konawca oświetlenia i monitoringu ma 
czas do połowy miesiąca. Czy te terminy 
zostaną dotrzymane? 

– Wszystko idzie zgodnie z planem 
– potwierdza Naczelnik Wydziału Ut-
rzymania Terenów Publicznych Grze-
gorz Chrabałowski. – Jesteśmy już na 
ostatniej prostej.

Na razie najwięcej słów krytyki ze-
brały parkowe alejki. Nie budziły entu-
zjazmu spacerowiczów już przy dobrej 
pogodzie. Narzekali na kurz oraz kiep-
skie warunki dla jazdy np. na rowerze. 
Nawierzchnia nie zachęca też do space-
rów z dziecięcym wózkiem.

– Tylko proszę nie mówić, że to już 
są gotowe ścieżki! Jestem świeżo upie-
czoną mamą i mimo że mieszkam bli-
sko, to omijam ten park z daleka – nie 
kryje rozczarowania Agnieszka Glegol-
ska. Jednak prawdziwe apogeum nastą-
piło po opadach deszczu. 

– Asfalt został zamieniony na ka- 
mienisto-piaszczyste ścieżki, które pod-
czas małego deszczu robią się nie do 
pokonania przez kałuże powstające na 
nich, a podczas większych opadów, jak 
dziś, ścieżka zamienia się w potok i buty 
dosłownie zapadają się w niej. Za czasów 
alejek betonowych takie rzeczy nie mia-
ły miejsca – napisała na forum dyskusyj-

nym Anna Raczecka, do której dołączyły 
liczne kolejne głosy krytyki. Mieszkań-
cy zwracali się też do urzędników, at-
mosfera zrobiła się na tyle napięta, że 
na stronie urzędu gminy błyskawicz- 
nie zamieszczono informację o tym, że 
nawierzchnia ścieżek jest „zgodna z wy-
mogami konserwatora zabytków”. Park 
bowiem jest objęty opieką konserwato-
ra i projekt musiał zyskać jego aprobatę. 

– Podłoże w parku będzie utwar-
dzone, ale naturalnymi materiałami, 
nie będzie też krawężników oddziela-
jących alejki od zieleni. Taką decyzję 
ze względu na starodrzew podjął kon-
serwator zabytków – mówi Patrycja 
Zych z Wydziału Utrzymania Terenów 
Publicznych. 

Internauci zwracają uwagę, że po-
dobne nawierzchnie są w wielu parkach 
w Warszawie oraz w Piasecznie na Gór-
kach Szymona, a jednak ich jakość lub 
technologia wykonania sprawiają, że 
są przyjazne dla użytkowników. Sporo 
mieszkańców ma nadzieję, że obecna 
nawierzchnia nie jest docelową. Nieste-
ty musimy ich rozczarować.

– To już jest ostateczna warstwa, 
teren zostanie jeszcze tylko utwardzo-
ny (czyli przejedzie po nim przysło-
wiowy walec – dop. red.) – informuje 
Grzegorz Chrabałowski i potwierdza, że 
tego typu nawierzchnia była wymogiem 
konserwatora. Pozostaje mieć nadzieję, 
że utwardzenie zniweluje w istotnym 
stopniu uciążliwość nowych ścieżek dla 
użytkowników parku.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Albo zabytek, albo komfort?

Miejmy nadzieję, że utwardzenie poprwi jakość nawierzchni alejek

O GŁ  O SZEN    I E
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P owstanie Warszawskie jest jednym 
z tych wydarzeń historycznych, 

które, mimo sprzecznych opinii na te-
mat jego sensu, genezy czy przebiegu, 

jednoczą naród. W jednym jesteśmy 
zgodni, my Polacy – bohaterstwo żoł-
nierzy biorących udział w powstaniu 
jest niezaprzeczalne.

Jednak wydarzenia z 2 sierpnia 
1944 roku w Pęcicach są dla mnie tak 
dramatyczne, że wracam co rok myśla-
mi do nich i zadaję pytanie – „Kto podjął 
tak ryzykowną decyzję?”. Nikt nie został 
rozliczony z tych postanowień, nikogo 
oficjalnie nie zapytano o strategię bitwy. 
Kilka osób biorących udział w tej bitwie 
znałam osobiście, znałam piaseczyńskie 
rodziny, które straciły swoich bliskich 
w tym strasznym boju. Pokolenie Po-
wstańców Warszawskich jeszcze do lat 
90. XX wieku brało udział w obchodach 
rocznic bitwy w Pęcicach, ale powoli 
weterani walki odchodzili do wiecz-
ności i dziś niewiele osób pamięta, aby 

pojechać 2 sierpnia do Pęcic. Piaseczno 
powinno być tam reprezentowane co 
roku, a nie jest.

\\\   Praca w konspiracji
Młodzież piaseczyńska bardzo licz-

nie zaangażowała się w działania kon-
spiracyjne, w mieście powstała druży-
na, która przyjęła w pewnym okresie 
kryptonim OC 600 w ramach Szarych 
Szeregów. Drużynę tę prowadził Ju-
rek Rowiński, pseudonim „Rybowicz”. 
Z upływem czasu drużyna rozrastała 
się, w wyniku czego powstawały kolej-
ne. Drużyny przydzielono do obwodu 
„Ochota”.

Zanim wybuchło powstanie, har-
cerze brali udział w akcjach małego 
sabotażu Wawer – Palmiry na terenie 
Warszawy, Piaseczna i okolic. Było to 

malowanie haseł i symboli na murach, 
zrywanie flag niemieckich z instytucji 
publicznych, pełnienie dyżurów na ro-
gatkach warszawskich. W domach z 
dobrym punktem obserwacyjnym no-
towano ruchy wojsk, rozrzucano ulotki 
lub podrzucano ulotki do koszar niemie-
ckich, ale jednocześnie prowadzone by-
ło regularne szkolenie wojskowe. Tak o 
udziale swoim i Wojtka Hassa (pseudo- 
nim „Bocian”) w szkoleniach pisze Boh-
dan Szermer (pseudonim „Lwowicz”).
Obaj pochodzą z Piaseczna.

 „Najpierw podstawowy kurs, po-
tem kursy podoficerskie, tak zwany 
„Wiarus”. Przeszliśmy „Wiarusa”, egza-
min z „Wiarusa”, to był chyba już począ-
tek 1943 roku. Tak się złożyło, że egza-
minatorem kursu podoficerskiego dla 
naszej klasy był porucznik „Jacek”, czyli 
Zürn. Myśmy tego nie wiedzieli, dopie-
ro po Powstaniu się dowiedziałem, on 
był szefem wyszkolenia wojskowego 
„Szarych Szeregów”. Dość wysoko wi-
docznie ocenił naszą klasę „Wiarusa”, 
bo myśmy bezpośrednio potem weszli 
do „Agrykoli”, czyli szkoły podchorążych 
szaroszeregowej. To był trzeci turnus 
szkoły podchorążych, a pierwszy sza-
roszeregowej, czyli pierwszy de facto 
„Agrykoli”, której instruktorem był 
właśnie Zürn. Myśmy mieli skrócony 
tok, dlatego że myśmy weszli na miej-

sce jakiejś klasy, która miała wsypę i 
się rozpadła. Ponieważ nie chciano tra-
cić miejsca, Zürn zaryzykował i uznał,  
że jesteśmy w stanie pociągnąć. Zrobili-
śmy „Agrykolę”. W październiku chyba 
był egzamin końcowy”. Następnie szko-
lono klasę u Seroczyńskiego na Nowym 
Świecie w Warszawie w zakresie znajo-
mości obsługi pojazdów, kurs był płatny 
i niekonspiracyjny. Nie było istotne, aby 
posiadać dokument „prawa jazdy”, bo w 
razie uczestniczenia w akcji dostarcza-
no kenkarty i inne potrzebne dokumen-
ty, istotne natomiast było posiadanie 
perfekcyjnych umiejętności obsługi 
pojazdów. Następnym szkoleniem były 
„Filtry”, ogólnopolski kurs wielkiej dy-
wersji. To były kursy prowadzone przez 
skoczków spadochronowych z Anglii, 
specjalne, w małych klasach trzyosobo-
wych, ściśle zakonspirowane. 

Po zaliczeniu kursu „Wiarusa” mło- 
dzież wcielano do plutonów „Grup Sztur- 
mowych”. Tak pisze o nich Tadeusz Zie- 
liński: „Dowódcą naszego plutonu był 
Iwo Rygiel pseudonim „Bogusław”, któ-
ry mieszkał przy ulicy Niemcewicza 
7/9 w Warszawie. Byłem w drużynie 
Janusza Urbańskiego „Kosa” (z Piasecz-
na), byłem łącznikiem między dowód- 
cą drużyny a dowódcą plutonu. Znałem 

jego numer telefonu i adres i mogłem 
w trybie alarmowym zawsze skontak-
tować się z Iwo Ryglem „Bogusławem”.

\\\   1 sierpnia 1944,  
„Godzina W”

Punktem zbiórki są lokale w oko-
licach placu Narutowicza. W nocy z 1 
na 2 sierpnia pada rozkaz wycofania 

„Ochoty” z Warszawy. Żołnierze zostają 
rozbrojeni, broń przekazują „Zośce” i idą 
ulicą Niemcewicza, a następnie Szczęś-
liwicką do stacji kolejki podmiejskiej 
EKD. Kolejka EKD, kursując kilkakrot-
nie, podwozi ich do miejscowości Re-
guły. Dowódcą ewakuacji jest 46-letni 
podpułkownik WP i AK Mieczysław 
Sokołowski „Grzymała”, dowódca IV  
Obwodu „Ochota”. W sumie zbiera się 
około 700 osób, w tym trochę cywili. 
Harcerze, między innymi siedemnasto-
letni Cyzik Orłowski (z Zalesia Dolnego), 
zostają przydzieleni do pomocy cywi-
lom i rannym. „Grzymała” dowiaduje 
się od przygodnie spotkanej kobiety 
niosącej konwie z mlekiem, że w pałacu 
w Pęcicach nie ma właściwie Niemców, 
no może kilkunastu rannych żołnierzy 
frontowych.

Wszyscy idą lewą stroną szosy. Po 
prawej stronie idzie 50-osobowa szpica, 
potem straż przednia. Za nimi „Grzyma-
ła” z około 600-osobową nieuzbrojoną 

grupą harcerzy i sanitariuszkami – Ma-
rysią Szymańską i Aliną Deręgowską.

\\\   Szturm na pałac
Nadjeżdżają niemieckie samochody, 

wywiązuje się walka. Powstańcy zdoby-
wają kilka sztuk broni. Idą w stronę par-
ku i dworu. Dochodzą do drogi do par-
ku, jest tu suchy głęboki rów otaczający 
park pałacowy, rodzaj fosy. „Lwowicz” 
mówi do swojego przyjaciela „Bociana”, 
zastępcy dowódcy: „Wojtek, z lewej, ze 
wsi, podchodzą Niemcy”. „To idź, ubez-

pieczaj lewe skrzydło”. „Lwowicz” w szy-
ku, z kilkoma chłopakami, przekraczają 
rzekę Raszynkę. Tymczasem z Okęcia 
nadlatują samoloty i ostrzeliwują ich  
z broni pokładowej, z tyłu ostrzeliwuje 
ich samochód pancerny. „Bogusław” 
wydaje rozkaz „Rojem, schodami, na 
lewo marsz” – to jest typowy rozkaz har-
cerski. Relacja Zielińskiego: „Posuwamy 

się, strzelając ze wzgórza, na którym 
jest cmentarz w Pęcicach... Ogień jest 
coraz gęstszy... Deprymująco wpływają 
na nas pociski świetlne, to widać, tylko 
nie widać tego pocisku, który ma trafić. 
Pociski nas mijają. Staramy się wtulić w 
ziemię, „Bogusław” ginie, ginie zastęp-
ca dowódcy plutonu Wojciech Hass 
„Bocian”, ginie „Grzywa”, zostaje tylko 
dwóch dowódców drużyn. Posuwam się 
dalej w kierunku pałacu z grupką kole-
gów, trafiamy na kartoflisko, kryjemy 

się w naciach kartoflanych, biegniemy 
jeszcze bliżej ku skraju drogi... Jesteśmy 
wtuleni prawie w ziemię, ktoś przeska-
kuje, zostaje trafiony. Wydaję rozkaz: 
„Skokiem przez drogę, naprzód”. W tej 
drodze pięciu zostało zastrzelonych, ja 
z kolegą wpadliśmy do rowu. Pod pa-
łacem strzały są gęste, widzę Wieśka 
Skudlarskiego „Benitę”, jak zbliża się z 
pistoletem w ręku do pałacu, pada. Inni 
się wycofują. My wycofujemy się przez 
stawy. Pada deszcz...”.

Cdn.

Tekst na podstawie relacji miesz-
kańców Piaseczna biorących udział w 
walce w Pęcicach. Również cytaty z ar-
chiwum MPW.

Małgorzata Szturomska

Chłopcy 
silni jak stal

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Jednak wydarzenia  
z 2 sierpnia 1944 roku  
w Pęcicach są dla mnie 

tak dramatyczne,  
że wracam co rok 
myślami do nich  
i zadaję, pytanie  
– „Kto podjął  tak 

ryzykowną decyzję?”

Marysia Szymańska pseudonim „Emilia” mieszkanka domu róg  
ulicy Sienkiewicza i Kościuszki w Piasecznie (po wojnie doktor Marianna  
Szymańska- Mrówczyńska) 

Mapa działań z 2 sierpnia 1944 roku w Pęcicach

Kartka z kalendarza

Wojciech Hass pseudonim  
„Bocian” mieszkaniec Piaseczna  
z ulicy Staropolskiej

Tablica pamiątkowa ku czci  
poległych w bitwie w Pęcicach

Żołnierze zostają 
rozbrojeni, broń 

przekazują „Zośce”  
i idą ulicą Niemcewicza,  

a następnie 
Szczęśliwicką
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\\\	 PIASECZNO

Z Wiesławem Paradowskim 
ze Stowarzyszenia Kondycja 
rozmawiała Agnieszka Deja.

\\\   Czym zajmuje się Stowarzyszenie 
Kondycja?
W.P.: Głównym celem Stowarzyszenia 
Rekreacyjno-Sportowego Kondycja 

jest upowszechnianie i popularyzacja 
szeroko rozumianej aktywności spor-
towej i zdrowego stylu życia wśród 
mieszkańców regionu. Cel ten realizu-
jemy poprzez: czynny udział w życiu 
sportowym, kulturalnym i społecznym 
regionu, wyszukiwanie talentów lekko-
atletycznych wśród młodzieży i wspie-
ranie ich rozwoju sportowego, szkolenie 
zawodników w różnych grupach wieko-
wych i na różnych poziomach zaawan-

sowania, propagowanie biegania oraz 
nordic walking wśród mieszkańców 
jako elementu zdrowego stylu życia 
oraz organizację imprez sportowych  
i rekreacyjnych.
\\\   Zawodnicy Kondycji niejedno-
krotnie triumfowali na różnych im-
prezach biegowych. Które z tych suk-
cesów cieszą was najbardziej?
W.P.: Najbardziej zadowoleni, rzecz jas-
na, jesteśmy z naszej młodzieży, która 
w tym roku zdobyła aż 15 medali Mi-
strzowskich w tym złoto, srebro i brąz 
na Mistrzostwach Polski.
\\\   Stowarzyszenie nie tylko trenuje 
zawodników, lecz także organizuje 
różnego typu imprezy biegowe. Ile 
imprez na terenie powiatu piase-
czyńskiego organizujecie? Która  
z nich jest najpopularniejsza?
W.P.: W powiecie piaseczyńskim w 
tym roku zorganizowaliśmy lub współ-
organizowaliśmy takie imprezy jak: 
Piaseczyńska Mila Konstytucyjna, Pia-
seczyńska Piątka, Gminna Olimpiada 
Młodzieży Szkolnej, Bieg Józefosławia 

i Julianowa, Drużynowe Mistrzostwa 
w wieloboju sportowych przedszkoli, 
Ekiden Maraton Powiatu Piaseczyń-
skiego, Bieg z Pupilem, Bieg św. Jana  
w Kedzierówce, a w tym roku czeka nas 
jeszcze Bieg Frog Race, Bieg Złotych Li-
ści oraz Cross Mikołajkowy. Najpopular-
niejsza jest nasza sztandarowa impreza, 
od której zaczęliśmy popularyzację bie-
gania, tj. Frog Race.
\\\   Czy bieganie jest dla każdego? Czy 
można zacząć w każdym wieku?
W.P.: Z bieganiem jest jak w tej piosen- 
ce: „Biegać każdy może, trochę lepiej  
lub trochę gorzej, ale nie o to chodzi,  

najpierw trzeba na treningi przycho-
dzić”. 

A na poważnie: tak, bieganie jest 
dla każdego i w każdym wieku można 
rozpocząć tę przygodę. W bieganiu nie 
liczy się, ile kto ma lat i jak wygląda. Jed-
ni biegają dla funu, drudzy dla zdrowia  
i urody, trzeci dla zrzucenia kilku kilo-
gramów. 

Jest jeszcze ta czwarta grupa, która 
lubi biegać i jeść, spytacie pewnie: dla-
czego jeść? A to dlatego, że im więcej 
wybiegasz kilometrów, tym więcej i le-
piej możesz zjeść, a waga mało tego – nie 
tylko stoi, ale i spada.

KULTURA/SPORT

\\\	 PIASECZNO
31.07-4.08 – I Mistrzowskie Warsztaty Wakacyjne
Yuko Kawai – warsztaty fortepianowe
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9, informacje   
na www.kulturalni.pl/przystanek-kultura/aktualnosci  
oraz w recepcji Przystanku Kultura –  tel. (22) 716 79 62
7.08-11.08 – I Mistrzowskie Warsztaty Wakacyjne
Yuko Kawai – warsztaty fortepianowe 
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9,  
informacje na  www.kulturalni.pl/przystanek-kultura/aktualnosci  
oraz w recepcji Przystanku Kultura –  tel. (22) 716 79 62
WYSTAWY:
WYSTAWA LAUREATÓW KONKURSU PLASTYCZNEGO „ABSTRAKCJA”
Przystanek Kultura, Galeria Fryderyk, pl. Piłsudskiego 9
Wystawę można oglądać do końca sierpnia
„IV ROTUNDA SZTUKI” – wystawa fotografii prac profesora ADAMA MYJAKA 
Ogrodzenie sceny plenerowej na Rynku, pl. Piłsudskiego
Wystawę można oglądać w terminie: 18 sierpnia – 18 września 
„MIASTO. MALARSTWO OLEJNE ROMUALDA KLAYBORA”
Muzeum Regionalne w Piasecznie, pl. Piłsudskiego 10 
Wystawę można oglądać do końca sierpnia 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
5-6.08 – animacje historyczne, Stowarzyszenie  
rekonstruktorów Hanza. Wstęp na zamek 8 zł normalny/5 zł ulgowy
12-15.08 – Śladami średniowiecza, piknik rodzinny na zamku w Czersku.  
Wstęp na zamek 8 zł normalny/5 zł ulgowy
Wystawy:
23.07-20.08 – Wystawa malarstwa Beaty Rajewskiej. Communio Graphis,  
Pijarska 40 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
5.08 godz. 19.00 – Koncert letni – Marcelina
Amfiteatr, Park Zdrojowy, wstęp wolny
6.08 godz. 16.00 – Koncert letni – Miłość niejedno ma imię
Amfiteatr, Park Zdrojowy, wstęp wolny 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
7-25.08 w godz. 8.00-17.00 – Lesznowolskie Lato z GOK  
– półkolonie w filiach: w Mysiadle i Nowej Iwicznej

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
7.08 godz. 18.00 – Smerfne przygody, GOK Tarczyn,  
ul. J. Stępkowskiego 17

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

Biegać każdy może

Zawodnicy i trener Wiesław Paradowski

 Wiesław Paradowski

Jeden z biegów organizowanych 
przez Stowarzyszenie – Bieg św. Jana

P rzygotowanych zostało kilka stano-
wisk. Przy każdym z nich, o okre-

ślonej porze, odbędzie się prezentacja, 
a przy niektórych można będzie spró-
bować swoich sił w rozpalaniu ognia, 
pieczeniu podpłomyków, lepieniu garn-
ków, będą też gry i zabawy. 

\\\   12-15 sierpnia.  
Start: godz. 11.00
Program:
11.00 – GARNCARZ. Wypał garnków 
w palenisku / od niedzieli – otwarcie 
paleniska, wybranie wypalonych garów.
Pozyskiwanie tłucznia.
11.30 – ROGOWNIK. Techniki wyrobu 
przedmiotów. Ozdabianie i barwienie.
12.00 – KOWAL. Pokaz gry na Ligaw-
ce. Techniki kowalskie. Pokaz obróbki 
metalu.

13.00 – WAŻENIE SOLI. Historia pozy-
skiwania soli.
13.30 – KUCHNIA. Techniki pozyskiwa-
nia mąki. Pieczenie podpłomyków.
14.00 – RYBAK. Metody połowu. Wę- 
dzenie ryb. Prezentacja broni myśliw-
skiej.
14.30 – OBÓZ WOJOWNIKA. Historia 
uzbrojenia. Szkoła szermierki.
15.30 – DZIEDZINIEC. Malowanki Histo-
ryczne dla dzieci.
16.00 – GARNCARZ. Lepienie z gliny.
16.30 – TKACTWO. Prezentacja technik 
tkackich.
17.00 – SNYCERKA / CIESIOŁKA. Pre-
zentacja narzędzi w praktyce.
17.30 – RYBAK. Prezentacja technik roz-
palania ognia.
18.00 – GARNCARZ. Zamknięcie pale-
niska.

	

Godziny prezentacji są godzinami 
umownymi i mogą różnić się podczas 
codziennych przedstawień. 

Osada na zamku w Czersku
Zapraszamy na piknik rodziny „Śladami średniowiecza”. Będzie to wyjątkowa, interaktywna lekcja 
historii, ale również fantastyczna zabawa. Na własne oczy można zobaczyć obóz średniowiecznych 
rzemieślników, wojów czy spróbować ówczesnych potraw.

źród
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\\\     Najlepsza Grawitacja
Portal tancerze.info umieścił piaseczyński klub w prestiżowym 

rankingu.
Portal tancerze.info na podstawie statystyk dotyczących wyni-

ków grupowych i indywidualnych, zdobytych medali w konkursach 
w Polsce i zagranicą przygotował ranking najlepszych klubów 
tanecznych w Polsce. Piaseczyńska Grawitacja zajęła pierwsze miej-
sce w rankingu ogólnym biorącym pod uwagę wszystkie dyscypliny, 
detronizując 452 inne kluby. Klub zwyciężył także w kategoriach 
Disco Dance, Disco Freestyle i Hip-Hop. 

Nie zabrakło także wyróżnień indywidualnych. W pierwszej 
dwudziestce najlepszych zawodników znajdziemy aż czterech z 
Grawitacji. Najwyżej uplasowała się Adrianna Poręcka, na ósmym 
miejscu znalazła się Julia Borowiecka, tuż za nią umieszczono Edytę 
Szczęsną, a na miejscu czternastym – Melanię Makowską. 

– Super, że ktoś pokusił się o zrobienie takich statystyk, uświadamia to, jak przez te wszystkie lata wzrosła popularność 
tańca i jak wiele klubów i tancerzy startuje pod auspicjami IDO. A my jako Grawitacja? Nam ten ranking pokazał, że droga 
szkolenia zawodników, jaką obraliśmy, i wszechstronność, na którą postawiliśmy (rozwijamy tancerzy w różnych technikach), 
daje naprawdę dobre efekty – mówi Szymon Kowalewski.

\\\	 W SKRÓCIE
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\\\	 PIASECZNO

Wzruszająco, rodzinnie  
i z pieśnią na ustach 
obchodzono rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego  
w Zalesiu Dolnym.

U roczystość przygotowała Funda-
cja Dom „Zośki” we współpracy  

z harcerzami i Centrum Kultury w Pia-
secznie. W sobotnie popołudnie na Pla-
cu Wolności pojawili się weterani oraz 
mieszkańcy, którzy chcieli wziąć udział 
w tej niemal rodzinnej uroczystości. Po-
dzielono ją na trzy części. W pierwszej 
zgromadzeni mieli okazję zaśpiewać 
pod wodzą Stanisława Szczycińskiego 

powstańcze piosenki z przygotowanego 
specjalnie na tę okazję śpiewnika oraz 

posłuchać powstańczych opowieści 
Grzegorza Nowika.

Ostatnia z nich dotyczyła historii, 
którą opowiedział mu niegdyś jeden z 
członków Szarych Szeregów o spotka-
niu ze starszym panem, który podle-
wając pelargonie, zapytał: „Kiedy ten 
naród będzie mógł nareszcie spokojnie 
podlewać pelargonie?”.

– I po to to wszystko było. Żebyśmy 
mogli normalnie żyć. Po prostu podlewać 
pelargonie – zakończył swój występ 
Grzegorz Nowik. Później przyszedł czas 
na podziękowania. Prezes Fundacji Dom 
„Zośki” Joanna Kowalska-Nowak nie 
ukrywała emocji, które towarzyszą jej za- 
wsze podczas spotkań z osobami, które 
przeżyły wojnę. Dziękowała tym wszyst- 
kim, którzy walczyli w powstaniu.

– Jesteśmy na Placu Wolności, to jest 
dziś takie szczególne, symboliczne miej-
sce – mówiła. – Nam, pokoleniu powo-
jennemu, wydaje się, że ta wolność i te 
pelargonie były zawsze. I że tak zawsze 
będzie. Czy mamy rację? Wasza obec-
ność tutaj jest świadectwem, przypomi-
na nam, żebyśmy byli wdzięczni za to, co 
mamy i żebyśmy pamiętali, że wolność 
nie jest dana raz na zawsze, że trzeba 
o nią dbać, być przezornym, mądrym  
i dalekowzrocznym – podkreśliła. 

Obecni na spotkaniu seniorzy, nie 
tylko walczący w powstaniu, ale też 
rozrzuceni w trakcie wojny w różnych 

częściach Polski, zostali następnie przez 
harcerzy obdarowani parą goździków 
w barwach narodowych, po czym przy-
szedł czas na koncert „Magii Muzyki 
Kameralnej”.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

SPOŁECZEŃSTWO

Muzyka łączy pokolenia

Harcerze wręczyli kwiaty seniorom

Zalesianie włączyli się we wspólne śpiewanie

Hołd poległym złożył  
jeden z żyjących powstańców

\\\	 BRZEŚCE

Z sołtysem wsi Brześce, 
Andrzejem Lachem, rozmawiała 
Agnieszka Deja.

\\\   Jak zmieniły się Brześce w ostat-
nich latach?
A.L.: Jestem sołtysem drugą kadencję, 
czyli siedem lat. Przez ten czas we wsi 
zmienił się jej wygląd, głównie ze wzglę-
du na trasę 724, która została zmoder-
nizowana. Jest nie tylko nowy asfalt na 
całej długości drogi, pojawiły się także 
chodniki, odwodnienie, co jest ogrom-

nym plusem. Mamy nową firmę, która 
obsługuje transport zbiorowy – zamiast 
PKS jest ZTM. 

Poza tym poprawiliśmy oświetlenie 
ulic, pojawiły się dodatkowe lampy. W 
tym roku kończymy kanalizację we wsi 
– została nam jedna ulica i poza kilkoma 
pojedynczymi domami cała wieś będzie 
skanalizowana. Dodatkowo udało się 
zrobić plac zabaw, dzięki Planowi Od-
nowy Wsi udało się pozyskać środki 
z PROW z których zostało wykonane 
nowe boisko do piłki nożnej, wielofunk-
cyjne boisko do siatkówki i kosza oraz 
bieżnia przy Zespole Szkół w Brześcach. 
Oczywiście zmian jest więcej, w miarę 
możliwości finansowych staramy się 
załatwiać bieżące sprawy.
\\\   Co pojawi się w najbliższym cza-
sie? Jakie macie plany?
A.L.: W tym roku, jak wspomniałem, 
pojawi się kanalizacja w ostatniej ulicy. 
Będziemy dalej rozwiązywać bieżące 
problemy i sprawy – jak na przykład 
utwardzanie dróg gruntowych. W pla-
nach jest też zrealizowanie tego, na co 
przekazaliśmy tegoroczny fundusz so-
łecki.
\\\   Czy organizujecie jakieś wydarze-
nia kulturalne, spotkania?
A.L.: Robimy cykliczne imprezy. Raz w 
roku – przed Bożym Narodzeniem – 

spotykamy się na symbolicznej Wigilii 
dla mieszkańców i członków Zarządu 
Wspólnoty Gruntowej z terenu miej-
scowości. Myślę, że w tym roku uda się 
to podtrzymać. Wielu mieszkańców 
przychodzi na to spotkanie. Wigilia 
pozwala nam się zintegrować i życzyć 
sobie wszystkiego dobrego na święta 
i nowy rok.
\\\   Czy mieszkańcy angażują się w 
rozwój miejscowości?
A.L.: Myślę, że jak wszędzie. Jest grupa 
osób, na którą zawsze mogę liczyć, ale są 
i tacy mieszkańcy, którzy w mniejszym 
stopniu się angażują. Jednak, jeśli coś 
jest potrzebne, trzeba w czymś pomóc, 
zawsze mam na kogo liczyć. Każdy po-
maga, jak może. Sądzę, że to dość nor-
malna sytuacja, w całym kraju jest po-
dobnie – zawsze jest grupa osób, która 
się angażuje, i druga, która nie włącza 
się we wspólną działalność.
\\\   Co jest najmocniejszą stroną so-
łectwa Brześce?
A.L.: Najmocniejszą stroną sołectwa 
jest jego położenie – przy głównej dro-
dze, co dla niektórych może być minu-
sem, ale z drugiej strony to atrakcyjne, 
bo zapewnia łatwy dojazd do innych 
miejscowości. Mamy niedaleko do 
największych ośrodków na Mazow-
szu – chociażby od Warszawy dzieli 

nas dwadzieścia parę kilometrów. Tuż 
obok mamy Górę Kalwarię, Konstancin, 
Piaseczno. Ogromnym plusem jest też 
wprowadzenie autobusów ZTM, łatwiej 
dojechać do sołectwa. Mamy niedaleko 
Wisłę, jezioro i piękny las, na terenie wsi 
znajduje się również zabytkowy pałacyk 
wraz z zabudowaniami gospodarczymi 
i parkiem. Być może powstanie u nas 
największe w Polsce pole golfowe, co na 
pewno podniosłoby prestiż miejscowo-
ści i ściągnęłoby osoby uprawiające ten 
sport i tych, którzy chcieliby się u nas 

osiedlić. Mamy również szkołę, czym 
nie wszystkie miejscowości mogą się  
pochwalić. Nie jest to ogromna pla-
cówka, ale bardzo dobrze wyposażona.  
Dbamy o nią, jest naszą wizytówką.  
Na pewno teren, na jakim znajduje się 
sołectwo, okolica, to mocne strony miej-
scowości.
\\\   Dziękuję za rozmowę.

Kameralne
Brześce

Walczącym o wolność

Mamy również  
szkołę, czym  
nie wszystkie 

miejscowości mogą  
się pochwalić
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OFERTY PRACY

P raca poza siedzibą firmy kojarzy 
się głównie z freelacerami, którzy 

mają podpisane umowy o dzieło lub 
zlecenie. Jednak zdarza się, że niektó-
re przedsiębiorstwa decydują się na 
zezwolenie pracownikom pracy z do-
mu. Nie każdy zawód ma możliwość 
podjęcia pracy zdalnej – pracują tak np. 
dziennikarze czy informatycy. Jakie są 
zalety i wady pracy zdalnej?

\\\   Zalety
Dla pracodawcy główną zaletą te-

go typu zatrudnienia jest pozyskanie 
specjalistów mieszkających daleko od 
siedziby firmy. Poza tym nie trzeba im 
organizować miejsca pracy i zapewniać 
sprzętu. Zdarza się również, że z tego 
powodu pracodawca jest też w stanie 

zaproponować wyższe wynagrodzenia, 
ponieważ nie ponosi kosztów przygoto-
wania stanowiska dla pracownika. 

Dla pracownika korzyścią jest na- 
tomiast wygoda. Nie musi szykować 
się do wyjścia i jechać do firmy, często 
utykając w korkach. Może wykonywać 
swoje zadania, gdzie chce – z domu,  
z kawiarni, z każdego dogodnego miej-
sca. 

\\\   Wady
Pracodawcy narzekać mogą na 

brak kontroli pracownika. Nie mogą 
sprawdzić, ile czasu spędził on nad 
wykonaniem konkretnego zadania. 
Może okazać się, że czas, który winien 
przeznaczyć na pracę, wykorzystuje na 
załatwianie własnych spraw. Nie jest też 
praktycznie możliwe nawiązanie relacji 
między pracownikiem zdalnym a inny-
mi pracownikami firmy. 

Jeśli chodzi o pracownika, to może 
on czuć się jak pracownik drugiej ka-
tegorii, słabiej doceniany, pomijany w 
kwestiach premii. Praca z domu wyma-
ga również ogromnej samodyscypliny, 
umiejętności organizacji własnego 
czasu, ustalenia grafika i pilnowania 
terminów. Oddzielenie pracy od sfery 
osobistej też bywa trudne. Łatwiej jest 
się również rozproszyć. Brak kontak-
tu ze współpracownikami może też 
być powodem braku rozwoju kariery 
– ograniczamy kontakty, które w przy-
szłości mogą zaprocentować. Dodatko-
wo kłopotliwe mogą być zlecenia, które 
nie zawsze są otrzymywane regularnie, 
stąd też mogą wynikać problemy z fi-
nansami.

Red.

Czym jest praca zdalna? Jakie są 
jej wady i zalety?

Pracuj z domu

O GŁ  O SZEN    I E

O GŁ  O SZEN    I E

O GŁ  O SZEN    I E
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DAM PRACĘ 

Do naszego zespołu sprzedażowego 
poszukujemy konsultantów ds. sprze-
daży powierzchni reklamowych. Pra-
ca w centrum Piaseczna w redakcji 
Przeglądu Piaseczyńskiego.CV na:  
reklama@przegladpiaseczynski.pl, 
tel. 501 091 480 

Młodych, energicznych ludzi  
do pracy dorywczej na weekendy 
przy organizacji imprez sportowych. 
Tel. 501 091 480 

Restauracja Góra Kalwaria,  
zatrudni kucharza/kucharkę  
lub samodzielną pomoc kuchenną. 
Kontakt: 504427840

Fryzjer/ka pilnie poszukiwani  
do Konstancina. Instytut Eris.  

tel 695151616 

Zatrudnię kobiety do Grill Baru  
i sprzątania w Pensjonacie.  
Konstancin-Jeziorna tel. 788 156 744

Mechanik samochodów  
ciężarowych i osobowych Piaseczno 
tel.501-723-888  
twojewodzki@mototik.pl

Fryzjerkę do zakładu  
w Górze Kalwarii zatrudnię  
tel. 512449345

Fryzjerka do salonu w Łazach  
k/Magdalenki tel. 503 018 891

Pilarz- Alpinista do pielęgnacji  
i wycinki drzew. Warszawa, Piaseczno 
509 28 13 58

Kasjer Sprzedawca 
-Delikatesy Rodzinne Piaseczno.  
tel-502 251 686

Instruktora Nauki Jazdy Zatrudnię 
505087358

Praca od zaraz, Call Center  
Góra Kalwaria oraz Warszawa.  
tel-730 266 999

Poszukujemy osoby na zmywak  
restauracja Olimp w Designer Outlet 
(Fashion House), może być  
z Ukrainy. Zapewniamy umowę  
o pracę i atrakcyjną stawkę  
godzinową tel. 697 028 403

Poszukuje Pani do pracy na Wólce 
Kossowskiej w godzinach nocnych  
do sprzedaży odzieży. Tel: 602245410

Zakład stolarski poszukuję osób  
do pracy przy produkcji mebli.  
Telefon 696-48-48-54

USŁUGI 

Laureat Perły Mazowsza 2016  
sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie – zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE,  
REMONTY od A do Z.  
TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480

Pracownia tapicerska.  
tel-502 908 661 

Pozwy sądowe, rozwodowe,  
majątkowe, spadkowe.  
tel-796 600 659 

Oczyszczanie działek, zakładanie 
trawników, ogrodnicze 519 874 891

Docieplenia budynków.  
Doświadczone ekipy.  
Konkurencyjne ceny. 602-482-572

Rolety, plisy, moskitiery, żaluzje,  
producent i montaż. tel 602 380 218

Profesjonalna korekta lakieru  
samochodowego - Polerka.  
Tel. 513 933 115

Docieplanie budynków 795 96 96 96 

Tynki tradycyjne, gipsowe  
604415352 

Tłumaczenia tel. 607 685 074

Studnie 601 231 836

Dachy, podbitka 692194998

Wycinka drzew 574 981 370

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360  

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Remonty - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Cyklinowanie, tel. 573 437 794

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

SPRZEDAM 

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

AUTO-MOTO KUPIĘ 

Skup, stare, skorodowane, rozbite. 
Atrakcyjne ceny. 530-540-55

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143 

Sprzedam działkę bud. 3000 m2 
Chojnów, 6 km od Piaseczna,  
plan zagospodarowania  
pod zabudowę jednorodzinną  
- media, można podzielić po 1500 m2 
tel. 501 800 839

Dom w Gołkowie 150m2 z działką 
1800 m2 lub 800 m2 tel.695 080 112

Sprzedam działkę bud. 5h z planem 
zagospodarowania pod bud. 
jednorodzinne Chojnów 6 km  
od Piaseczna, media tel. 501 800 839

Sprzedam działki nad jeziorami  
od 900m2, 140km od Warszawy,  
linia brzegowa, media,  
www.cesardzialki.pl, tel. 605 099 422

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM  
NAROŻNĄ DZIAŁKĘ 715 M KW  
W ZALESIU DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ 
DRODZE TEL. 501 156 766

Działki budowlane 1000 m2  
Prażmów, tel. 602 77 03 61 

Działki rekreacyjne Prażmów,  
tel. 602 77 03 61

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM 

Pok. 450+ ; 2 os. 600+ 797 799 002

Magazyny w Antoninowie  
- ochrona całodobowa,  
tel. 604 470 270, 604 470 370

Noclegi od 8 zł + 574 661 588

NAUKA 

Angielski - dorośli tel. 721 406 227

Matematyka tel. 602 690 229

ZDROWIE 

Rezonans magnetyczny-terapia bólu, 
odczulanie dorosłych i dzieci,  
borelioza i inne. Konstancin-Jeziorna, 
tel-602 793 303

LECZENIE PIJAWKAMI,  
RUNÓW UL. SOLIDARNOŚCI 49,  
tel-516 172 275

RÓŻNE 

Kupię stare motocykle - części  
tel. 505 529 328

Mercedes do ślubu klasy S  
tel. 605 335 726

Oddam gruz tel. 721 406 227

GASTRONOMIA

Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a,  22 717 00 00

FINANSE

Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016-555

OGŁOSZENIA

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

Nie chcesz codziennie stać  
w korkach do Warszawy?  
Szukasz pracy w Piasecznie?
Jeśli masz doświadczenie w pracy jako sprzedawca 
/telesprzedawca, chcesz udoskonalić swoje umiejętności, 
ważne są dla ciebie stabilne zatrudnienie i możliwość 
zarobienia pieniędzy, dołącz do naszego zespołu  
specjalistów ds. sprzedaży powierzchni reklamowej.
Zapraszam: wyślij CV na adres:  
a.malaczek@przegladpiaseczynski.pl  
lub zadzwoń 786 202 606  
– odpowiem na Twoje pytania.  

Kierownik działu reklamy

Zamów ogłoszenie 
DROBNE za DROBNE

tel. 786 202 066
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